
 



 

KLUB 4H „ Olszynki” 
 

Hasło klubu ,,Uczyć się działając” 

Motto klubu ,,Najlepsze niech będzie jeszcze lepsze” 

 
Ślubowanie 
 
Zobowiązuję… 
Swoją głowę – żeby jaśniej myślała, 
Serce – Żeby było wierniejsze, 
Ręce –Żeby chętniej służyły innym, 

Zdrowie – żeby mi pozwoliło lepiej żyć 
Dla mojego klubu, mojej społeczności, 

                  Mojego kraju i mojego świata 
 

 
    Emblematem 4-H jest czterolistna koniczyna z literą ”H” umieszczona na każdym listku. 

Czterolistna koniczyna jest powszechnie znanym symbolem, ma on jednak różne znaczenie dla różnych 
ludzi. Litery na emblemacie oznaczają Głowę (Head), Serce (Hart), Ręce (Hands) i Zdrowie (Heath) – 
rzeczywisty fundament wszystkich programów 4-H. 
Lider- wolontariusz powinien dopomóc swoim podopiecznym zrozumieć sens zamieszczonych na 
emblemacie słów, aby podczas realizacji projektów edukacyjnych młodzi ludzie potrafili ”doskonalić”: 

 
Głowę- żeby uczyli się myśleć, podejmować decyzje, rozumieli dlaczego rzeczy dzieją się tak, a nie inaczej 
i zdobywali wciąż nową i cenną wiedzę.  
Serce- żeby przejawili troskę o dobro innych, przyjmowali na siebie odpowiedzialność obywateli kraju,  
byli w stanie określić, jakie wartości i nastawienia będą kultywować w życiu i uczyli się współpracować 
z innymi. 
Ręce- żeby zdobywali nowe umiejętności i ulepszali te, które już posiadają, odczuwali dumę 
z wykonywanej pracy i szanowali cudzy wysiłek. 
Zdrowie- żeby żyli zdrowo, troszcząc się o dobre samopoczucie własne i  innych, i wykorzystywali 
konstruktywnie wolny czas. 
Ujęte razem wszystkie te elementy tworzą poczwórną ścieżkę rozwoju. Każdy z listków i każde „H”  jest 
równie ważne dla każdego człowieka. Muszą one stać się równie ważne  dla młodzieży, którą włączy się 
do działalności w klubie. 

                              
                    Kto może należeć do 4-H? 

Członkostwo 4-H jest otwarte dla chłopców i dziewcząt pomiędzy 9 i 19 rokiem życia. Można zostać 
członkiem, jeśli na dany rok kalendarzowy przypada ukończenie danego roku życia. Członkostwo trwa 
do końca roku kalendarzowego, na który przypada ukończenie dziewiętnastego. Do ruchu może należeć 
każdy, niezależnie od przynależności rasowej, miejsca zamieszkania, społeczno-ekonomicznego położenia 
i wykształcenia rodziny. W 4-H znajdzie miejsce każdy pragnący zrealizować się w działaniu młody 
człowiek, 

                     

                   Symbole i tradycje 4-H 
Koniczynka  4-H, ślubowanie, motto oraz inne symbole i tradycje są od  dłuższego już czasu znakami 
rozpoznawczymi 4-H. 
Barwy 4-H: Nie jest dziełem przypadku, że to zieleń i biel są barwami  4-H.  
Zieleń koniczynki 4-H przedstawia życie, czas wiosny i młodości. 



Biel- symbolizuje czystość. 
Hasło 4-H: Hasło „uczyć się działając”, to stała zachęta stymulująca członków 4-H do zdobywania 
nowych umiejętności i pogłębiania wiedzy. Ci wszyscy, którzy je realizują, miewają zazwyczaj niezwykle 
produktywne i interesujące życie.   

                        
   Kluby 4-H  

Podstawową jednostką 4-H jest klub 4-H. Ktokolwiek chce się stać członkiem 4-H i uczestniczyć 
w programach 4-H, może to uczynić jedynie zapisując się do klubu. Mogą one organizować się na 
zasadzie tematycznej (Klub Jednego Projektu ) lub terytorialnej (Kluby Środowiskowe), mogą też powstać 
w szkołach. Klub jako grupa ponosi odpowiedzialność za program 4-H. 

               A więc – do czego się to właściwie sprowadza? 
 4-H istnieje dzięki połączeniu dwu najbardziej istotnych czynników: musi być grupa chłopców 
i dziewcząt chcących „coś robić” i muszą być liderzy – którzy są skłonni poświęcić swój czas, 
umiejętności, doświadczenie i wiedzę, żeby ich poprowadzić. 
Ważne jest, aby lider- wolontariusz, opiekun klubu 4-H był znany w swoim środowisku i cieszył się 
autorytetem. Entuzjastyczni, odpowiedzialni i zaangażowani liderzy są kluczem do sukcesów 
programów 4-H. 
Przedsięwzięcia i programy edukacyjne realizowane w klubach 4-H wspierane są przez specjalistów 
Wojewódzkiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego z Modliszewic, którzy utrzymują kontakt z liderami- 
wolontariuszami, odwiedzają kluby, a w razie potrzeby służą pomocą i radą. 
Aktualnie na ziemi świętokrzyskiej pracuje 60 klubów z koniczynką w herbie, które skupiają ponad 1800 
klubowiczów z obszarów wiejskich w  wieku 7-19 lat w różnych formach organizacyjnych. Są kluby 
„Małej Koniczynki” (7- 9 lat); szkolne, gimnazjalne i środowiskowe. 
 Działalność i podejmowane przedsięwzięcia oraz realizowane programy edukacyjne przekonały 
dorosłych ludzi, społeczności lokalne, władze samorządowe i rządowe, instytucje i fundacje działające 
w kraju i województwie oraz wielu ludzi o otwartych sercach, że wspieranie i sponsorowanie tej 
działalności, to trafiona, dobra inwestycja edukacyjna, która zaowocuje już w niedługim czasie 
i przyczyni się do wykształcenia przyszłych liderów społeczności lokalnych na wsi. 
4-H zostało powołanie do istnienia, żeby dopomóc młodym ludziom w stawaniu się samodzielnymi, 
produktywnymi i użytecznymi członkami społeczeństwa. 

Co to jest 4-H? 
4-H jest dobrowolną edukacyjną  organizacją, stworzoną z zamiarem wyjścia naprzeciw potrzebom 
i zainteresowaniom chłopców i dziewcząt. Członkowie 4-H, ich liderzy i rodzice bawią się i uczą 
zarazem, pracując w trakcie spotkań klubowych i zajęć związanych z realizacją projektów.  
Programy 4-H pomagają członkom klubu w szczególności: 

 Rozwijać umiejętności przywódcze. 

 Zdobywać wiedzę i umiejętności w różnych obszarach tematycznych związanych z projektami. 

 Polegać w większej mierze na sobie samym. 

 Używać naukowych metod do rozpoznawania i rozwiązywania problemów. 

 Ustalić, w jakim zawodzie chcieliby w  przyszłości pracować. 
 

 

 

 



Zarząd Klubu 4 H 
„ Olszynki” 

Prezydent :   Żaneta Lis 

Wiceprezydent :  Kinga Drej 

Skarbnik:  Katarzyna Wójcikowska 

Sekretarz :  Beata Arkit 

Kronikarz :  Marta Błażejewicz, Ewa Arkit 

 
Opiekunowie: 

Mariola Kamińska 

Andrzej Kowalczyk 
Wolontariusz: 

Ryszard Kowalczyk 

Mariusz Deska 

Brygida Jasnos 
 

 

              Nasz klub powstał w styczniu 2009 r. Po burzliwej dyskusji wybraliśmy 

zarząd i nazwaliśmy nasz klub „Olszynki”. Naszą działalność rozpoczęliśmy 

spotkaniem na VII Forum Kobiet- „Być kobietą”. Na tę okazję nasze 

klubowiczki przygotowały przepyszną kapustę z grochem. Następnie 

pojechaliśmy do Nowin na podsumowanie ogólnopolskiego konkursu „Wsi 

bezpieczna, wsi wesoła”, gdzie czekało na nas wiele atrakcji. Jedną z nich był 

pokaz mody policyjnej, w której brały udział m.in. uczennice naszej szkoły. 

Mogliśmy również nauczyć się robienia kwiatów z bibuły oraz gwiazdek ze 

słomy. Zrobiliśmy pracę na Wojewódzki Turniej Klubów 4H „Bezpiecznie i 

z humorem na wiejską nutę”. 

           Dzięki klubowi jedna z naszych uczennic - Beata Arkit miała okazję 

wyjechać do Stanów Zjednoczonych. Wróciła z nich po dwóch tygodniach 

z „głową pełną wrażeń”. 
 

 
 
 
 
 

 
 



 

Konkurs „W starym domu” 
 
 
 

Zapominamy o starych domach, 
które są świadectwem 

naszego bogatego dorobku 
dziedzictwa kulturowego. 

 

 

 

 

 
W konkursie opisujemy typowe domostwo, w jakim żyli mieszkańcy gminy Krasocin w XIX wieku i na początku XX wieku. 
Są to domostwa w szczególności wsi: Oleszno, Wola Świdzińska, Świdno, Kozia Wieś-miejscowości, w których 
mieszkamy. Angażując się do działań dotarliśmy do źródeł - czyli najstarszych mieszkańców i ich bezcennych „skarbów”. 
Wiele wskazówek oraz możliwość fotografowania swoich posiadłości udostępnili nam: pan Bronisław Lis, pani Marianna 
Marcinkowska, pani Janina Sokołowska, pani Krystyna Koza. Dzięki tym mieszkańcom mogliśmy zobaczyć wnętrze 
typowej „ starej chaty”. Jako młodzi ludzie nie zdawaliśmy sobie sprawy z tego, że takie elementy jak kołowrotki, 
masielnice, krosna , tary, niecki, itp. stanowiły wyposażenie domu. Dzięki temu projektowi poznaliśmy rozplanowanie 
wnętrza domu, warunki życia, zwyczaje w nich panujące oraz przedmioty, którymi się posługiwano. Zdobyte informacje 
będziemy przekazywać młodszym koleżankom i kolegom w myśl powiedzenia „Niech tradycja nie zaginie”.  
       Przedstawiamy nasza pracę w formie albumu i ciekawych  rekwizytów, które zdobyliśmy w czasie naszych wypraw do 
„ starej chaty”. 
       Dziękujemy za pomoc mieszkańcom, opiekunom Klubu 4H , dyrekcji, nauczycielom i rodzicom w realizacji tego  
zadania. 

 



VII Forum Kobiet – „Być kobietą”. 

 Dnia 5 marca przedstawicielki Klubu 4 H – „Olszynki”: Beata Arkit, Katarzyna Wójcikowska i Kinga 

Błażejewicz wraz p. Mariolą Kamińską, p. Ryszardem Kowalczykiem oraz z zespołem ,,Melodia” z Oleszna 

wzięli udział w VII Forum Kobiet Powiatu Włoszczowskiego pod hasłem: „Być kobietą”. Tegoroczna 

impreza odbyła się w Powiatowym Centrum Kulturalno-Rekreacyjnym przy ulicy Koniecpolskiej we 

Włoszczowie.  

          Licznie zgromadzoną  widownię pań powitali organizatorzy spotkania: p. Ryszard Maciejczyk - 

Starosta Włoszczowski, p. Jolanta Tyjas - dyrektor Powiatowego Centrum Kulturalno-Rekreacyjnego we 

Włoszczowie oraz p. Marian Mysior - kierownik Świętokrzyskiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego 

w Modliszewicach. Wśród zaproszonych gości znaleźli się: p. Małgorzata Muzoł - Świętokrzyski Kurator 

Oświaty, p. Andrzej Szejna i p. Czesław Siekierski - posłowie do Parlamentu Europejskiego, p. Bogdan 

Żerniak - prezes Świętokrzyskiego Związku 

Rolników, Kółek i Organizacji Rolniczych,  

p. Zbigniew Banaśkiewicz - dyrektor Kasy 

Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego w Kielcach 

oraz przedstawiciele władz samorządowych 

i gminnych .         

  Imprezę rozpoczęła Katarzyna Ciupa piosenką 

z repertuaru Alicji Majewskiej pt. „Być kobietą”. 

W części artystycznej wystąpili: zespół 

„Moskorzewianie”, Dominika Bałazińska i Zuzanna 

Rydz, zespół taneczny działający przy Powiatowym 

Centrum Kulturalno-Rekreacyjnym we 

Włoszczowie oraz p. Marcin Wójcik z Dzierzgowa.  

           

 

 

 

 

 

 

  

Gwiazdą tegorocznego forum był zespół 

„ABBA-show” ze Szczecina, wykonujący utwory słynnej szwedzkiej grupy „ABBA”. Publiczność 

zachwyciły piosenki w ich wykonaniu oraz stylizowane stroje.  

         Uczestnicy forum mieli możliwość obejrzenia rękodzieła artystycznego pensjonariuszy  Domu 

Pomocy Społecznej we Włoszczowie, Koła Gospodyń Wiejskich z Czarncy i Ciesiel, Warsztatów Terapii 

Zajęciowej z Ostrowa i Kossowa oraz p. Aliny Piwońskiej z Chyczy.  

           Po koncercie wszyscy zostali zaproszeni na degustację wyrobów wędliniarskich i cukierniczych oraz 

produktów przygotowanych przez Okręgową Spółdzielnię Mleczarską z Włoszczowy. Członkowie Klubu  

4- H z Oleszna również przygotowali bardzo pyszną przekąskę - kapustę z grochem, która cieszyła się dużą 

popularnością. Pozyskaliśmy sponsora – Spółdzielnię Uczniowską „ Grosik”, która przekazała nam 

pieniądze na zakup artykułów spożywczych, piekarnia p. Ziółkowskich upiekła pyszny, duży, swojski 

chleb, którym zachwycali się degustatorzy. Wszystkie panie w tym wspaniałym dniu otrzymały 

symbolicznego kwiatka.  

           Olszynki 

 

 

 

 



 

 

 
W dniach od 26 maja do 10 czerwca już po raz trzeci (nasza szkoła po raz 

pierwszy) na zaproszenie Purdue University w Lafayette przebywała w stanie 

Indiana 26-osobobowa grupa młodzieży i opiekunów oraz realizatorów 

przedsięwzięcia. Wyjazd studyjny odbył się w ramach realizowanego programu 

pt. „Kluby 4H chronią środowisko naturalne”. W grupie szczęśliwców 

znalazłam się i ja- Beata Arkit. 

  Już pierwsze godziny naszej podróży były bardzo ekscytujące –wspólne 

spotkanie na lotnisku Okęcie w Warszawie i dla wielu z nas pierwszy lot 

samolotem. Dodatkowym przeżyciem dla nas była przesiadka w Amsterdamie. 

Lot przebiegł bezpiecznie i miło.  

Na miejsce dotarliśmy ok. godz. 19 ( czasu polskiego), czyli w Chicago 

byliśmy o godz. 13. Z lotniska odebrał nas dr Lee, skąd wraz z nim udaliśmy się 

do hotelu.  

Następnego dnia zwiedziliśmy Purdue University. Mieliśmy tam spotkanie z amerykańskim klubem 

4H, gdzie pokazano nam prezentację na temat ochrony środowiska. Kolejnym punktem rozkładu naszego 

dnia było zwiedzanie dużej farmy hodowli krów.        

Kolejny dzień był również pełen wrażeń. Na początku zwiedziliśmy tor wyścigowy. Jechaliśmy po 

prawdziwym torze! Niestety, tylko busem. Po przejażdżce odwiedziliśmy stadion futbolu amerykańskiego. 

Na końcu spotkaliśmy się z nowymi rodzinami. Zostaliśmy powitani wielkimi, kolorowymi transparentami.  

U naszych opiekunów spędziliśmy 10 dni. W tych dniach odbyły się jednak tylko dwa wspólne 

spotkania. Na pierwszym byliśmy w zoo i uczestniczyliśmy w pikniku, gdzie polska grupa zaprezentowała 

swoje prace, ręcznie i samodzielnie wykonane. Podczas drugiego spotkania wybraliśmy się do wioski 

Amiszów. To ludzie, którzy żyją bez prądu, telefonów, samochodów, prawie jak ludzie w bardzo odległych 

czasach.  

W dniach, kiedy nie mieliśmy spotkań, amerykańska rodzina miała zapewnić nam atrakcje. Moi 

opiekunowie wykazali się dużą pomysłowością i nie miałam czasu się nudzić. Wraz z moją rówieśniczką 

Rhyan chodziłam do kina, na zakupy, na 

różnego rodzaju festyny. Byłyśmy razem 

także w szkole, co bardzo mnie ucieszyło, 

ponieważ mogłam zobaczyć, jak wygląda 

dzień ucznia za „wielką wodą”. Żadne z nas 

nie mogło narzekać na brak zajęć. Jedynym 

dniem, kiedy mogliśmy odpocząć była 

niedziela, ponieważ wtedy w planie był tylko 

udział w nabożeństwie. 

Po tylu wspólnie spędzonych dniach 

trudno było nam się rozstać, jednak ten 

nieunikniony czas nadszedł. Wszyscy byliśmy 

wzruszeni i niejednemu popłynęły łzy. 

Przed nami zostały jeszcze jednak dwa dni 

zabawy w Chicago. Pierwszym przystankiem 

była fabryka żelków i czekolady. Można było kupić tam coś słodkiego. Następnie wjechaliśmy na 

najwyższy budynek w Ameryce, a drugi pod względem wielkości na świecie, a mianowicie na Sears Tower. 

Stamtąd, a dokładnie ze 103 piętra, podziwialiśmy piękne widoki. Do późnego wieczora zwiedzaliśmy 

miasto, więc mogliśmy zobaczyć jak wygląda Chicago nocą.  

W ostatnim dniu odwiedziliśmy polski kościół, w którym msze odprawiane są w naszym ojczystym 

języku, ponieważ wybudowano go specjalnie dla polskich emigrantów. Następnie poszliśmy do polskiego 

muzeum, gdzie oglądaliśmy ludowe stroje, polskie pieniądze, obrazy i rzeźby. Na koniec pozostało nam 

zwiedzanie polskiej dzielnicy, a potem zjedliśmy pyszny lunch w prawdziwej polskiej restauracji. Niestety, 

to była nasza ostatnia atrakcja. Nadszedł czas pożegnać Amerykę i wrócić do domu. Na zawsze jednak 

pozostaną wszystkie wspomnienia i doświadczenia, które tam zdobyliśmy. 

 

                                                                                   Beata Arkit, kl. III Gim.  

 



 

 
 

May 26 – June 10, 2009, 26 group of teenagers with guardians spent 

three weeks in Indiana, USA.  

We were the guests of  Prude University In Lafayette. Our visit took 

place within the framework of 4-H club entitled „  Extreme Environmental 

Project”. 

First new breath  of our journey was very excited – our meeting in 

Warsaw Fryderyk Chopin Airport  and flight, for the first time. What is 

more, we had to change in Amsterdam. The flight was save and nice.  

We arrived in Chicago at about 13.00 pm. Dr. Lee waited for us  and 

took us to the hotel. 

Next day we visited Prude University. We met with members of American 

4-H club. Then we visited huge  cow farm.  

 After that we saw  a racetrack. Our team rode for the real track! Unfortunately only by bus;-) 

Then we got to the  football pitch. Finally we met with new families. When we arrived they 

welcomed us indescribably well, with big, colourful banners. 

We were the guests of the  families and spent there ten days. In those days we had two meetings 

with our team from Poland and we went to the zoo. What is more, there was a picnic. We presented 

our handmade project.   Secondly, we went together to the Amish Village. It was a big surprise 

because they live without energy, mobiles and cars. 

I stayed for ten days with very interesting and nice family. It was  an unforgettable time. I went 

to the cinema, shopping with my new friend Rhyan. We were also at school and I was very happy 

because I saw how the American educational system works. On Sunday we had the rest because we 

went only to the church.  

It was very hard to say goodbye. Everybody was touched.  

Last two days we spent in Chicago and had much fun. We visited  the factory of chocolate and 

we could buy  something sweet. Then we 

saw the highest building in America – the 

Sears Tower. On the 103 floor we admired 

beautiful views. After a non-stop day 

outdoors we would  visit Chicago at night. 

Last day we were in polish church  for 

polish emigrants. Next, we visited polish 

museum. We saw there old clothes, coins , 

pictures and sculptures. At the end we had 

delicious lunch in polish restaurant.  

Our return to Poland came round.  

America and Americans  will stay in our 

minds and hearts forever.  
 

                                                                                                   Beata Arkit kl. III Gim.  

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

     W dniu 29 maja 2009 . odbyła się w wycieczka do 

Krakowa z okazji ,,Dni Owada’’. W wycieczce 

uczestniczyłyśmy wraz z p. M.  Kamińską i p. A. 

Kowalczykiem. O godz. 1000 odbyło się uroczyste 

otwarcie na Wydziale Ogrodniczym przez Rektora 

Uniwersytetu Rolniczego- prof. dr hab. Janusza Żmiję. 

Do godz. 1700  oglądaliśmy wystawy żywych owadów 

krajowych, m.in. szkodników, owadów drapieżnych 

i parazytoidów, roślin owadożernych itd. Dzieci mogły 

uczestniczyć w zabawach, konkursach oraz warsztatach, 

które poszerzały ich wiedzę o owadach.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

O godz. 1300  wszyscy  uczestnicy wycieczki udali się na pyszny obiad do stołówki. Po przerwie obiadowej 

obejrzeliśmy ciekawe filmy oraz wysłuchaliśmy wykładu prof. dr hab. Kazimierza Wiecha. Po wykładach 

udaliśmy się na Stare Miasto. Tam mogliśmy pospacerować po Sukiennicach, a na rynku karmiliśmy głodne 

gołębie. Po męczącym dniu w Krakowie wróciliśmy zadowoleni do domu.              

                                                                                            

 

     Anna Bartocha                                                                                                             

                                                                                            Joanna Kowalczyk 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Przygotowania do rozstrzygnięcia konkursu „W starym domu” 

 
             W naszej szkole już od dłuższego czasu trwały gorączkowe przygotowania do 

rozstrzygnięcia VI edycji Konkursu Wojewódzkiego ogłoszonego dla Klubów 4H Ziemi 

Świętokrzyskiej pod hasłem: „W starym domu”. 

Celem tegorocznego konkursu było odwiedzenie starego domu, będącego także 

świadectwem bogatego dorobku dziedzictwa kulturowego i przełożenia go na 

ekologiczny i zdrowy styl życia we współczesnym domu. Dzięki temu poznaliśmy 

rozplanowanie wnętrz domu, warunki życia, zwyczaje w nim panujące oraz przedmioty, 

którymi się w tym okresie posługiwano. 

     Prace komisji konkursowej rozpoczęły się już 24 września 2009 r. Natomiast 

ogłoszenie wyników oraz wręczenie nagród klubom 4H biorącym udział w konkursie 

odbyło się 26 września 2009r. w ZPO w Olesznie. 

 Wszyscy uczestnicy z niecierpliwością czekali na tę uroczystą chwilę! 
 

Wojewódzka  Komisja Konkursowa obradowała 24. 09. 2009r. 
 

 

 

 

 

 

 

 

Decyzje były bardzo trudne. Na konkurs zgłoszono 27 prac na bardzo wysokim poziomie. 

A o to wyniki konkursu „ W STARYM DOMU”: 

I miejsce Kluby H4 z: OLESZNA, STADNICKIEJ WOLI i GRZYMAŁKOWA 

II miejsce Kluby H4 z: OŻAROWA, MIECZYNA i BUKOWY 

III miejsce Kluby H4 z: RUDY MALENIECKIEJ, WŁOSZCZOWIC i KRASOCINA 

Wyróżnienie otrzymał:  

Klub H4 ze SPECJALNEGO OŚRODKA SZKOLNO – WYCHOWAWCZEGO DLA 

NIEPEŁNOSPRAWNYCH RUCHOWO w BUSKU ZDROJU 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



„WSI BEZPIECZNA, WSI WESOŁA” 

W czerwcu pojechaliśmy do Nowin, gdzie odbyło się podsumowanie Ogólnopolskiego Konkursu „Wsi 

bezpieczna, wsi wesoła”. Czekało tam na nas wiele atrakcji: wesołe miasteczko, nauka sztuki cyrkowej 

i żonglerskiej. Kilka uczennic z naszej szkoły wzięło również udział w pokazie mody policyjnej. Mieliśmy 

też okazję nauczyć się wykonywania kwiatków z bibuły, papieru oraz ze słomy. Do domu wróciliśmy 

zmęczeni, ale bardzo zadowoleni.  
W projekcie zostały wykorzystane doświadczenia jednostek patronujących w zakresie działań prewencyjnych 

związanych z zagrożeniami na wsi, a ponadto doświadczenia KRUS Oddziału Regionalnego w Kielcach 

w organizowaniu konkursów związanych z bezpieczną pracą w gospodarstwie rolnym. 

  

 Tematy poszczególnych zadań konkursowych:  

 

Temat I: Pomagam w gospodarstwie i dbam o bezpieczeństwo  

1. Wykaz prac, których nie należy powierzać dzieciom do lat 15 

w gospodarstwach rolnych. 

2. Miejsca niebezpieczne 

w gospodarstwie, o czym 

należy pamiętać.  

3. Maszyny i narzędzia 

w gospodarstwie, dlaczego 

mogą być niebezpieczne?  

4. Pomagam w opiece nad 

zwierzętami, na co mam 

zwrócić uwagę?  

5. Środki chemiczne w gospodarstwie, dlaczego są niebezpieczne?  

 

 

Temat II: Bezpieczna droga do domu  
1. Podstawowe zasady bezpiecznego poruszania się po drogach 

na rowerze i motorowerze.  

Temat III: W domu czuję się bezpiecznie  
1. Zagrożenia ze strony urządzeń elektrycznych w domu.  

2. Jak obchodzić się z otwartym ogniem, co robimy na wypadek 

pożaru?  

3. Powódź, jak się chronić i co należy wiedzieć?  

4. Udzielanie pierwszej pomocy.  

Temat IV: Mamy pomysł na bezpieczną zabawę  
1. Jak unikać niebezpiecznych zabaw?  

2. Jak zorganizować na podwórku bezpieczne miejsce na zabawę dla dzieci?  

3. Przygotowujemy ognisko.  

4. Pobyt nad wodą i w lesie. 
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